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Historia fabryki celulozy i papieru w Kaletach od 1884 do 1918 r. 
125 lat temu swoją działalność rozpoczęła fabryka celulozy. Dziś ze smutkiem 

mówimy: Kaletańskie Zakłady Celulozowo-Papiernicze w likwidacji. W jaki spo­
sób kształtowała się historia fabryki na przestrzeni lat? Spróbuję ją Czytelnikom 
przybliżyć. 
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Z ałożycielem fabryki był hrabia Guido 
Henckel von Donnersmarck, właści­

ciel posiadłości w Świerklańcu oraz licz­
nych hut i kopalń na całym Śląsku. Do 
takiej inwestycji skłonił go kuzyn Hugo 
Henckel von Donnersmarck, który już 
posiadał świetnie prosperującą w owym 
czasie fabrykę celulozy w Czarnej Hucie, 
dziś część Tarnowskich Gór. 

Kalety wydawały się doskonałym miej­
scem na takie przedsięwzięcie z kilku po­
wodów. Przede wszystkim rosły tu bujne 
lasy, z których pozyskiwano główny suro­
wiec do produkcji. Mała Panew dostarcza­
ła wodę i mogła odbierać ścieki. Trzecim 
bardzo istotnym powodem były plany 
budowy linii kolejowej, która miała tędy 
przebiegać już w 1884 roku. Trzeba jesz­
cze dodać, że hrabia posiadał tutaj własny 
tartak. 

Tak więc budowa ruszyła w 1882 roku, 
fabryka była gotowa 2 lata później i mogła 
już na dobre rozpocząć działalność. Po­
wstała w miejscu, gdzie prawie sto lat 
wcześniej Jan Koulhass założył fabrykę 
noży, łyżek, widelców i guzików. Nosiła 
początkowo nazwę: Graflish Guido Henc-

kel von Donnersmarck Cellulosefabrick. 
Jej projektantem był niemiecki inżynier 
Rosenhain. Na początku roczna wydaj­
ność fabryki wynosiła tylko 1750 ton ce­
lulozy, którą sprzedawano na Śląsku 
i w innych częściach Niemiec. Już pod 
koniec lat 80. XIX wieku przeprowadzono 
pierwsze inwestycje. Zainstalowano kolej­
ne warniki, co miało oczywiście wpływ na 
wzrost produkcji. 

Niestety, z czasem koniunktura na ryn­
ku się zmieniła i za celulozę zaczęto pła­
cić mniej. Miała na to wpływ nowsza 
i tańsza technologia produkcji. W związku 
z tym fabryka nie przynosiła już takich 
dochodów jak kiedyś. Najlepszą drogą do 
zmiany takiej postaci rzeczy było wybu­
dowanie własnej papierni. Jej budowę 
rozpoczęto w 1898 roku, na miejscu daw­
nej huty i spalonego tartaku. Wówczas 
w firmie H. Fuller z Cieplic Śląskich za­
mówiono maszynę papierniczą o szeroko­
ści 2,57 m. Rok później zainstalowano 
jeszcze jedną bardzo podobną maszynę, 
również skonstruowaną w Cieplicach. 
W pierwszych latach istnienia papierni 
wytwarzano głównie papier pakowy. Sa­

ma zaś inwestycja 
znacząco wpłynęła na 
wzrost rentowności 
zakładu. 
Mimo tego hrabia 
D o n n e r s m a r c k 
31 stycznia 1900 r. 
wszedł z fabryką 
w Dąbiu koło Szcze­
cina w konsorcjum. 
Taka forma miała być 
po prostu bardziej 
opłacalna. Trzeba 
powiedzieć, że fabry­
ka w Dąbiu miała 
bardzo podobny pro­
fil produkcyjny do 
naszej fabryki. 

W tym też celu kaletański zakład został 
przekształcony w spółkę akcyjną. Później 
przeprowadzono kolejne inwestycje. Do 
1908 roku zainstalowano trzecią maszynę 
papierniczą o szerokości 1,8 m, wyprodu­
kowała ją firma Maschinenbau Grimma 
AG z Golzern. Wybudowano też ścieral­
nię. 

Wiemy, że w 1914 roku kaletańska ce-
lulozownia była wyposażona w 7 warni­
ków, 5 holendrów do bielenia masy, 
2 maszyny odwadniające. W ścieralni 
używano jednego ścieraka, a w papierni 
wykorzystywano 3 maszyny papiernicze, 
10 holendrów, 4 gniotowniki oraz jeden 
kalander. Wydajność celulozowni sięgała 
20 ton na rok, natomiast papierni 9 ton. 
W fabryce zatrudnionych było około 450 
pracowników. 

Z 7 na 8 lipca 1914 roku w fabryce wy­
buchł pożar, który był bardzo dotkliwy. 
Z powodu toczącej się ówcześnie wojny 
światowej likwidacja strat trwała aż do 
października 1915 roku. Pomimo tych 
problemów nadal inwestowano i już 
w 1917 roku zamontowano czwartą ma­
szynę papierniczą z Cieplic. Szerokość 
maszyny wynosiła 2,65 m, a część susząca 
składała się z 16 cylindrów. Warto jeszcze 
dodać, że 3 maja 1918 roku Konsorcjum, 
do którego należała Fabryka w Kaletach, 
zostało przejęte przez firmę Natronag. 

Pierwszymi pracownikami zakładu byli 
dawni drwale, robotnicy leśni oraz kuźni­
cy. W początkach istnienia fabryki praca 
nie należała tutaj do najłatwiejszych, gdyż 
produkcja celulozy charakteryzowała się 
małym stopniem mechanizacji. Pracowni­
cy dostawali bardzo niskie wynagrodze­
nia, a trzeba sobie uświadomić, że ówcze­
śnie prawie każdy z nich musiał utrzymać 
wielodzietną rodzinę. 

Fabryka w Kaletach wybudowała małe 
osiedle pracownicze zwane Segenau. 
W 1901 roku stworzono niewielki szpital 
z 4 łóżkami, który był prowadzony przez 
zakonnice. W 1904 roku Guido Henckel 
von Donnersmarck ufundował w Kaletach 
szkołę robótek ręcznych. Pomimo cięż­
kich czasów fabryka tętniła życiem, a po­
czynione w niej inwestycje pozwalały 
z nadzieją patrzeć w przyszłość. 
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